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Ceny zboża w czterech gatunkach na targo- 
wiey w Kleparzu przyKrakowie sprzedawanege 
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Przekonali się o powyższych cenach zbo- 
ža i oryginał jak zwykle podpisali. 

Peszke, Nasturkiewicz.W.G, Goiębiowski;K.T. 


LOTERYA KRAJOWA. 

W 580 ciągnieniu dnia 6 Listopada 1833 
roku w przytomności osób od rządu do tego 
wyznaczonych, wyciągnięte z Koła zostały 
nnniera następujące: 

44 — 79. — 5. — 10. — 34. 
Przyszłe Ciągnienie 581 przypada dnia 
13 Listopada 1833 r. 
[nc aan 


Część Nieurzędowa. 
FRANCYA 
Paryż 20 Październaka. 
Wiadomości z Hiszpanii w pismach mini- 
sterjalnych z dnia wczerajszego zamieszczo- 
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UWAGI. 


1 
| Stan Atmosf. | 


Chmary 1 Deszcz. 


ne są zaspokajające, pomimo że królowej 
regentce, pomoc Francij zapewniona. Wie- 
ści rozliczne, nie zasługują na wiarę, gdyż 
papiery tak francuzkie jak i hiszpańskie zna- 
cznie się podniosły. Nie które jednak do- 
tąd są niewyjaśnione, nie wiadomo jednak 
z pewnością gdzie się znajduje Don Car- 
los. Gazeta ministeryałna wieczorna, utwier- 
dza tę niepewność, donosi bowiem że Don 
Carios opuścił Santarem, ale nie wskazuje 
miejsca teraźniejszego pobytu Infanta. Wia- 
domości z Madrytu z dnia 14 są zaspokaja- 
jące. Król i Królowa belgijscy na d. 27 tu 
spodziewani. (G. H.) 
Dziennik Indicażeur donosi: sPod d. 13 
b. m. dowiadujemy się od kapitana okrętu 


* który tu zawinął, że wszystkie wsie w Bi- 


scay contingens wojskowy, władzom karoli- 
stowskim odstawiły. Wszyscy Alkadowie o- 
kręgów zwołani zostali na zgromadzenie je- 
neralne, spodziewano się nieporozumień mię- 
dzy powstańcami, gdyż im jak na dowód- 
cach, tak i na' planie operacijnym zbywało.» 
PP. Rothschild i Aguado mieli królowej 
swe nslugi ofiarować , dla ułatwienia opłaty 
procentów, i to podobno było powodem, de 
podniesienia się papierów hiszpańskich. 
Dziennik Tndicateur z d. 16 pażdziernika, 
Hiszpańskie powstanie nie zrobiło dotąd dał. 
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szych postępów, I zapowiada że się chyli ku 
upadkowi. Przyjęcie, jakiego doznał el Pa- 
„Stor w Ńt. Sebastian, musiało odebrać od- 
wagę Don Carlosowi. Apostolska junta w 
Vitterji przez. zabranie kass, cła, poczty itp. 
dostała 500,000 franków, które na uzbroje- 
nie karolistowskiego powstania obrócone zo- 
stały, Podróżni opowiadają, że między Vit- 
toria i Bilbao blisko 1600 ludzi pod bronią 
Stoi. Jednak większa część tych ludzi do 
tego zniewolono; tak, że po kilku wystrza- 
łach wojska królowej, może się rożejdą. 


Z St. Sebastian donoszą pod d. 14, że 
w Bilbao odbyło się zgromadzenie jeneralne 
karolistów, i žena nićm obrany Valdespina 
korrigidorem prowincji. Z ogólnego jednak 
położenia rzeczy pokazuje się, Że sami tyl- 
ko naczelnicy zupełne w sprawie. posiadają za- 
ufanie; lud zaś tego nieczuje.— Podpółkownik 
Chambulleron mianowany szefem sztabu w 
armij wschodniej przy jenerale Harispe; a 
podpółkownik Mayr-Baldek jest w tymże sto- 
pniu przy jenerale Castellane. Baron Ale- 
xander Talleyrand, poseł francuzki w Toska- 
nii, jest przeniesiony do Hamburga. 


0-Q<—0 (G.R.P.) 


NIEMCY 

Szłuligard 19 Października. 
Były Krół Szwedzki znowuż dóniósł pu- 
bliczności o swojem życiu, podając de dru- 
gu broszurkę pod tytułem: O nieograniczo- 
nej wolności druku; przez pułkownika Gú- 
stafson, byłego Króla Szwedzkiego. W A- 
kwizgranie, 1833 Ńtr. 38 av małćj 8e. Pi- 
smo to, wymierzone przeciwko wolności 

druku, (G. R. P.) 
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SAXONIA 
Drezno 23 Października. 


W dniu wczorajszym przejechał przez 
nasze, miasto J. K. M. Xiąże panujący Brun- 
świcki pod imieniem Hr. Eberstein, do Szląska. 

We wsi Somsdorf zjawiła się kobieta któ- 
ra przez dotykanie leczy chorych; pomiędzy 
wielu pacyentami , udało jéj się wyliczyć cór- 
kę Xięcia Jana Saskiego. Nazywa się Kry- 
styna Zofia Schumann wdowa po pewnym 
włościanie, ma ona lat 45, twarz jej blada, 
pełna wyrazu, a oczy małe czarne. Rząd 
pod dozorem lekarzy dozwała jéj leczyć. 


e (G. R. P.) 
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HOLANDYA. 

Haga 21 Października 
Dziś otworzył Król osobiście posiedzenia 
stanów jeneralnych mową z tronu, w której 
między innemi wyrzekł: »Nasze teraźnićjsze 
stosunki z różnemi mocarstwami w pajają 
nam zaufanie. Od niektórych mocarstw o- 

trzymaliśiny szczere dowody przyjaźni.» 


„W ciągu przeszłego posiedzenia, przer- 
wane zostały na chwiłe wśród najgłębszego 
pokoju, układy do uregulowania skutków bel - 
gijskiego powstania, przez środki zmuszają- 
ce, wsposób bez przykładny w historyi ; pó- 
źniejsze przystąpienie do układów, przyczem 
udowodnioną naszą powolność i życzenie do 
ostatecznego porozumienia, odpowiedziano 
nam nowemi trudnościami, niedoprowadziło 
dotąd do Żadnego rezultatu. Zudzieleń, ja- 
kie WPanom w tych dniach przedłożone bę- 
dą, przekonacie się, iż przy tych układach 
niespuszczoną ciągle z uwagi, honoru, go~ 
dności i istotnych interessów narodu. Jeszcze 
zawsze spodziewam się słusznego załatwie- 
nia tychże; a chociażby europejska dyploma- 
tyka oczekiwaniom słusznej względności na 
nasze niewątpliwe prawa, niemiała odpowie- 
dzieć, nie będzie jednak kraj dawnej Holan- 
dji żałować swćj stałości w ostatnich trzech 
łatach okazanćj, lecz ogłądając się na przy- 
kłady samoistności i przychylności do prawa 
i porządku, wśród urojeń naszego wieku u- 
dowodnione, poda swe postępowanie pod sąd 
współczesnych i' potomności.'» 

„Przy bolesnych uczuciach jakie wzbudzi- . 
ły u nas środki rządów francuzkiego i an- 
gielskiego, w roku zeszłym, znalazłem ulgę, 
w postępowaniu siły morskiej i lądowej, przez 
jakie w obliczu całćj Europy utrzymała ho- 
nor imienia holenderskiego. ».... 


Na giełdzie amszterdamskićj mówiono z 
pewnością, że żądane przez konferencją lon- 
dyńską, wezwanie z strony Króla, do zwią 
ku niemieckiego względem Luxemburga, 
dziś rzeczywiście nastąpiło. Terneuzen w 
Zelandji, jak mówią, zamićnione będzie na 
twierdze. Na początku tego miesiąca, rozpo- 
częto już sypać szaniec przedmostowy. 
ra (G. R. P.) 

WŁOCHY. 
Rzym 12 Paźdztrnika 

W d. dzisieyszym, J. K.M. Następca tronu 
Bawarskiego, wyjechał do Francyi; w dniu 


jutrzejszym spodziewamy się J. K. M. Xię- 
Łny Leuchtenberg z córkami, jak słychać, 
ma tu, ta dostojna Pani zimę przepędzić, 
Margrabia Latour - Maubourg poseł fran- 
cuzki przy stolicy Apostolskićj, wrócił z Pa- 
ryża. Gazeta Modańska Voce della verita 
donosi z Rzymu: Podług listów nadeszłych 
z Rzymu, panuje tam zupelna spokojność; 
w prowincyonalnych miastach wciąż areszto- 
wania trwają. Między innemi w Cesena 22 
osób uwięziono. (6. R. P.) 


AUSTRYA 
Z Lincu 28 Października. 
Tamtejsza gazeta donosi: NN. Państwo 
zabawiwszy się, przez dni 17 w naszem mieście, 
dziś zrana wyjechali z powrotem do stolicy. 


(D.A.) 


— >> 


ANGLIA. 

Hull 19 Pażdziernika. 
Wczoraj zrana przybył kapitan Ross; którego 
już za zginionego uważaliśmy, przybył on na o- 
krętu pokładzie * Izabellas pod kapitanem Cup- 
brej, zdrów zupełnie, do Peterhead. Po roze 
biciu się okrętu, które zaraz pierwszego ro- 
ku wydarzyło się, przebył dwie zimy naszke- 
lecie rozbitego okrętu zabela. Cztery lata 
niemiano wiadomości o nim, i uważano go 
już za zgubionego i dla tego rząd wysłał za 
nim kapitana Bak, dla powzięcia wieści, 
który wedlug ostatnich doniesień, miał zimo- 
wać w jednej osadzie towarzystwa Eludson- 

Baj, posłano z tą wiadomością do niego. 


(G. u.) 
GRECYA 

Trjest 20 Pazdziernika. 
Listy z d. 2 Października zŃyra, Patras 
i-Nauplia donoszą: W Syra spokojnie, przez 
co handel znacznie się podniósł, a z nim i 
dochody skarbowe. Nowo zaprowadzone wła- 
dze, korzystny miały wpływ na dochody 
skarbu; tak dalece, że dawniejszy wpływ mie- 
sięczny, ledwie 36,000 drachmów czynił, dziś 
90,000 dochodzi. W Tinos niepokoje wciąż 
trwają: powodem do tego jest, podniesienie 
opłaty od tabaki i soli. Mieszkańcy to po- 
stanowienie rejencji, za nieprawe i nieobo- 
więzujące uznali. W Patras, jak i w innych 
miejscach Grecyi, okazano nieukoņtentowa- 
nie z odmian zaszłych w kościele greckim, 
a potem z odkrytego spisku w który naczel- 
nicy Pelaponnescy są wplatani. Król Oito 
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objeżdzająe lądem kraj przybył i do Pelo- 
ponesu dla okazania, że ufa mieszkańcom. 
W samej rzeczy, lud tego miasta, ma się o- 
bjawiać za teraźniejszą rejencją. W Nauplia 
odkryty spisek wciąż. zajmował umysły; tak 
że już o ustanowieniu synodu zapomniono. 
Jeden z posłanników do Monachium również 
należał da spisku. Kolokotroni ojciec, i Ko- 
liopulos, tak z papierów zabranych, jak i 


; przez zeznania współobwinionych, a jak mó- 


wią, i przez własne oświadczenie, mają so- 
bie dowiedzione zbrodnię stanu. Są do wa- 
rowni odprowadzeni i tam pod ścisłą straż 
oddani.. Synowie. Kolokotroniego, adjutant 
Koliopulos, obadwaj Grivas, i jenerał Krie- 
sjótis są o nczestnictwo obwieieni, lecz nie 
tak pilnie strzeżeni, Zbrodnia aż nadto ja- 
wna, ależ sędziowie greccy odważą się wydać 
na naczelników tych, wyrok śmierci? Gdyby 
tak się i stało, niepowinienby ten bydż wy- 
konanym, aby gorszych skutków nniknąć.... 
Celem spiskowych było: Rząd regencji roz- 
wiązać, Ottona pełnoletnim uznać, i jemu 
rząd z radą składającą się z naczelników spi- 
sku, pod prezydencją hrabiego Armansperg 
powierzyć. Obcych, i obcego rządu w kraju 
niecierpieć. (D. AJ: 
TURCYA. 
Smyrna 2) Wrzesnia. 

W gazecie berlińskiej czytamy eo nastę- 
puje: »Zdaje się, iż w tej chwili pracują 
nad ułożeniem ostatecznego uraktatu pomię- 
dzy Portą i Mehemedem Ali, na poprzedni- 
czych jnz w Kiutahia ustanowionych pod- 
stawach.  Donoszą z Rhodas dnia 5 f. m. 
»Wczoraj przybyła przed tę wyspę angielska 
korweta, kapitan tejże wysiadł na ląd dla 
wywiedzenią się u konsula angielskiego, czy- 
li Mehemed Ali, od którego jego korweta w 
nocy odłączoną została, nie wstępował na 
tę wyspę. Dowiedziawszy się kapitan, Że to 
„nie nastąpiło, odpłynął niezwłocznie do E- 
giptu. Także druga angielska fregata pły- 
nęła tędy wczoraj udając się w kierunkn ku 
południowi. Troskliwość, z jaką te okręty 
angielskie śledzą Mehemeda Alego, była po- 
wodem do różnych wieści, pomiędzy które- 
mi i ta, Że rząd angielski sprzeciwia się 
zalożeniu drugiego arsenału w Suda na wy- 
spie Kandyi. O pobycie viee-króla w Cre- 
ta otrzymaliśmy następujące interessowne 
wiadomości: sMehemed.Ali wysiadł na ląd 


w Nuda, zwiedził Canea, i odjechał do Re- 
timo; bytność jego sprawiła wiele radości w 
Canea pomiędzy jego urzędnikami i enro- 
pejczykami; tylko lud zaawał się okazywać 
niejaką obawę z przyczyny jakoby podróż 
vice-króla miała bydź powodem nałożenia 
nowych, podatków, zaś enropejczykowie, któ- 
rzy Mehemeda Alego uważają za wielkiego 
męża tych czasów, znajdują tę obawę bez- 
zasadną; W krótce okaże się, kto miał rae 
cją. Podczaz swego pobytu w Canea miał 
Mehemed Ali długą rozmowę z niektóremi 
konsulami, uważano że z wielkiem upodo» 
baniem mówiłoswoich planach zaprowadze: 
nia połepszeń na wyspie Creta.  »Jedynie 
przeto rzekł między innemi: »że sułtanowi 
dobrze radziłem, a te rady jego własnego 
dobra tyczyły się, Ściągnąłem dla siebie je- 
go niechęć. Jego nieufność pochodzi od cza- 
su woyny w Morei, gdzie mu liczne dawa- 
łem dowody mojej przychylności. Prosiłem 
do wówczas, aby powstanin nczynił koniec, 
i nie podległość Greków przyspieszył, gdyż się 
łatwo wydarzyć może, że w przeciwnym ra- 
zie wmiesza zię jakie inne mocarstwo, lecz 
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zzeptano zultanowi: że jabym tak nie mówił 


gdybym niemiał osobistych zamiarów wzglę- 
dem Morei; wszakże później przekonał się, 
że zamiast jednego trzy mocarstwa się wmie- 
szały. -—— Wiadome są mi przyczyny,« rzekł 
dalój, »dlaczego sukan oddał mi rządy wy- 
spy Crety; byłem tylko jedynym paszą któ- 
ry posiadał środki do utrzymywania porząd- 
ku, jednakże za wiele cenił to odstąpienie, 
gdy kilka razy żądał dochodów z tej wyspy. 
Ja zawsze na to odpowiadałem, że w tym 
kraju wydaje trzy, a jedenpobieram, i że tę 
wyspę każdego czasu odebrać maże, skoro 
obstawać będzie przy swych wymaganiach. 
Kręteńscy Grecy, jak mi mówiono, nie są 
przychyłni, lecz ja także nie chcę wiedzieć 
O nich. Skoro wszystkie swe plany chciwo- 
ści chwały i szczęścia w Grecji widzą zni- 
knione, przybywają tu dła podburzania 60 
tysięcy rajasów, którzy spokoynie na wyspie 
Żyją; postaram się o to, Że powrócą do no- 
wego państwa greckiego.  Niechcę na tej 
wyspie mieć innych greków, jak takich któ- 
rzy się otwarcie za moich poddanych ogło- 
szą; inni niech idą nareszcie do Egiptu i Sy- 
ryi, uznawać ich będe za. Helenów, lecz na 
wyspie Creta cierpięć ich niemogę. Było moim 
zamiarem znieść pogłówne, i Osman pasza 


był mego zdania, lecz Boghos Bej, (egipski 

minister skarbu) uczynił mi uwagę, iż toby by- 

lo złym przykładem dla rajasów sułtana idało- 

by powód do zarzntów, musiałem więcodstąpić 

od mego zamiaru. Handel przemycany za nadto 

jest łatwymjna wyspie ze wszystkich stron przy» 

stępnej, a podwójna nawet linija celna nie 

jest dostateczną, do odstraszenia źla myślą. 

cych. Zaprowadzę więc konfiskaty. Skład 

handlowy, zdaje się mnie, będzie korzystny 

dla handlu; dla zbudowania takowego, naka- 

żę, aby od wprowadzanych towarów nie 0- 

płacono wprzódy cła, aż sprzedane będą we- 

wnątrz kraju, a co będzie nazad wyprowa- 

dzone, będzie zapełnie wolne od opłaty; lecz 

za to żądam, aby teskaresgy urzędów cel- 

nych w Konstantynopolu i Smyrnie i w ka- 

żdym innym porcie sułtana nie były uznane. 

Rozkazałem memu inżynierowi P. Córisy, 

zbudować trzy pontony, dla wygody portów 

w Canea, Retimo i Candya; podał on mi 

plan od odbudowanie grobli portowych i zre- 

parowania brzegów; wiele w krótkim cza- 

sie będzie porobione. Rolnictwo będzie 

wspierane; wiem że wielu ludzi znajduje 

się bez środków, jednakże wypada, aby tych 

majętniejsi wspierali. Zarząd gmin hędzie 

tąkże poprawiony, w każdej będzie ustano- 

wiony naczelnik dla Turków i drugi dla 

Greków. Dla zaradzenia niewiadomości lue 

du, utworzone będą publiczne szkoły dla 

muzułmanów i dla Greków; chcę ja ten lud 

przekonać, że niewyjmując ani naczelników, 

ani agów, ani też znaczniejszych mieszkań- 

eów, zawsze Europejczykowie są w wiado- 
mościach jego mistrzami, których zwyczaje 
chętnie przejmować powinni» Ta jest przy-, 
szłość, jaką Mehemed Ali chce utworzyć dla 
wyspy Kandyi. (G. w.) 


Doniesienie. 


„ Jan Kanty Piechocki bądąc osobiście na 
ostatnim jarmarku w Lipsku, sprowadził 
do handlu swego w Krakowie w kamieni- 
cy Szarej, istniejącego znaczny zapas towa- 
rów łokciowych, bławatnych > jedwatnych , 
bawełnianych, nicianych i wełnianych, tu- 
dzież chustki, szale i szaliki tgibatowe, ter- 
nea jekwabne i inne; niemniej dywany, ka- 
mizelki, snlopy, wstążki, oraz wzzelkie naj- 
nowsze ostatniej mody artykuły, adebrał 
również piękny wyhór tawarów gałanteryi- 
nych, porcelany, kryształów i t. p- wiclu in- 
nych zkróremi ma zaszczyt polecić się, ofią- 
rując wszystko za cenę jak możną najtań- 
szą i uiniarkowaną pozbywać. 
"Z R l 


